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Adres Redakcji i Administracji Chełm, ul. Lwowska 7 (nad „Pomocą*) Skrzynka poczt, Nż 39. 
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znakomity —znany na obu półkulach 


wystąpi jako ==— 


„NIKO, KRÓL SZOFERÓW* 


W KINIE „OAZA“ 


Cud techniki. Szczyt artyzmu. Odwaga granicząca z szaleń- 


stwem. Oszałamiającz zimna krew. Pogarda śmierci. 


Oto walory tego niezrównanego filmu. 


poem imi wrak Lawa 
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LOROWE 1 SILNE PRADY. 


Byliśmy świadkami, że po wojnie, ba 
arenę życia politycznego szeroką falą 
weszły nie dość państwowo wydyscy- 
plinowane i politycznie niedojrzałe czyn- 
niki demokr.tyczne, które wyzyskiwały 
wolność obywatelską I ustrój parlamen 
tarny przeważnie w interesach poszcze- 
gólnych grup społecznych, zapomniały 
zaś o górującym nad interesami grup 
—interesis państwowym. Dzięki takie- 
mu powojennemu kierunkowi polityki 
demokracji w wielu państwach Europy 


interes państwowy, interes całości ży- 
cia społecznego został poważnie zagro- 
żony. 

Byliśmy śwladkami zagrożenia inte: 
resów państwa we Włoszech, — zdrowy 
prąd nacjanalizmu reprezentowany przez 
Mussoliniego, powiedzmy to sobie ot- 
warcie, uratował Włochy przed niebez 
pieczeństwsem stoczenia życia państwo- 
wego w wir zaciętej walki wewnętrznej. 

Byliśmy świadkami wielkiej niemocy 
Niemiec powojennych, mogliśmy swego 
czasu stwierdzić ciągła ich niepowodze- 
nia w polityce zagranicznej, dopóki we- 
wnątrz państwa niamieckiego odbywała 
się walka o wyłączność panowania mię: 
dzy umiarkowanym nacjonalizmem i 


społecznym radykalizmem. Od chwili 
gdy ta dwa prądy rezygnując z zacię* 
tej walki znalazły drogę kompromisu I 
poczęły solidarnie reprezentować Niem- 
cy wobec zagranicy, Rzesza zyskuje na 
terenie życia międzynarodowego coraz 
większa sukcesy i umiejętnie likwiduje 
swój stan powojennego odosobnienis. 
Należy tu również z całym nacisklem 
zaznaszyć, że okresy riajwiąkszego po: 
wodzenta Niemiec w polityce zagranicz. 
nej zbiegały się z okresami wewnętrz: 
nej politycznej słabości, z okresami pa” 
towania w polityce wewnętrznej egoilz- 
mu poszczególnych grup społecznych 
we Francji i w Polsce. 

Jesteśmy obecnie świadkami jak ruch 
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w istocie swojej nacjonalistyczny w 
Polsce doprowadził do międzypartyjnego 
kompromisu w imię ratowania zagrożo: 
nego interesu państwowego. 

Jesteśmy świadkami obecnie zdrowej 
reakcji we Francji, która aczkclwiek 
nieopanowała jeszcze życia polityczne 
go, ssczyna jednak silnie kiełkować 
wśród nowego pokolenia, bo oto mamy 
do zaenotowania fakt utworzenia nowej 
partji politycznej pod nazwą „Nowa 
Prawica”; partja ta domaga się w poli 
tyce wewnętrznej wzmożenia władzy 
wykonawczej | rozszerzenia kompetencji 
prezydenta Republiki 

Wszystkie te cbjawy dobitnie wska- 
zują, że dla opanowania ciężkiego mo- 
mentu gospodarczego oraz dla nadania 
życiu państwowemu podstaw dla wzro- 
stu jego wartości wewnętrznych | zew- 
nętrznych, —niawystarczy egoizm jakiej- 
kolwiek grupy społecznej lub jakiejkol 
wiek klasy, lecz że dla osiągnięcia do- 
brych wyników konieczna jest współ- 
praca wszystkich, ofiarność wszystkich, 
konieczne są mocne formy ustroju, 
niezbędna rezygnacja zdążania do wy: 
łączneści panowania czy to w życiu go» 
spodarczem, czy w polityce państwowej. 

Zdrowym prądom — gdziekolwiek się 
one zjawiają należy życzyć w interesie 
zdrowia ludzkości— pomyślnego rozwoju 
i panowania. 


Z polityki. 


Zatarg Chińsko-Sowiecki. 


Dążenia Sowietów do opanowania 
Wschodu pod względem politycznym i 
gospodarczym i do wygrania tagoż 
Wschodu przeciwko Europie, dzięk! zbyt 
daleko  posuniętemu  imperlalizmowi 
tychże Sowistów, doznały w ostatnich 
czasach silnego niepowodzenia, które 
może stać się bardzo ważnym punktem 
zwrotnym w układzie sił, o ila- konflikt 
jaki wynikł między Sowietami a China 
mi z powodu kontroli nad linją kolejo: 
wą prowadzącą z Charbina do Portu 
Artura, pociągnie za sobą zbrojne star- 
cie Rosji sowiackiej z Chinami. 

Linja ta była administrowana dotych: 
czas przez urzędników Rosji sowieckiej, 
strzeżona zaś była przez wojska chiń 
skie. Sowiety odebrały chińskim żołnie 
rzom prawo używania kolei z powodu 
nieuregulowania należności przez Chi- 
ny za przejazdy wojska. Czaug Tso Lin 
w Odpowiedzi na takie zarządzenie 
usunął urzędników sowieckich, przejął 
kolej w administrację własną i areszto* 
e kilku wyższych urzędników sowiec 
kich. 

Ta emancypacja Chin z pod wpływu 
Rosji znajdzie niewątpliwie uznanie i 
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poparcie, jeśli nie jest już wynikiem | interesowanie i że opinja ta, szczegól 


uprzedniego porozumienia, 


ze strony nie w obozie umiarkowanym 


sprawę 


Aanglji i Japonji, których interesy przez | Polski bezwzględnie popiera. 


kurs polityki rosyjskiej w Chinach były 
mocno szachowane. 


| 
| 


Spodziewać się należy, że sprawa po 
wyższa zostanie należycie doceniona 


Gdyby Rosja zmuszona była wpląteć | przez nasz Rząd i zostanie przez Niego 
się w wojnę z Chinami miałby ten fakt | umiejętnie i skutecznie poparta na te- 


wielkie znaczenie na układ stosunków 
politycznych z Polską; mielibyśmy wte- 
dy możność ułożenia stosunków han- 
dlowych i politycznych w myśl intere 
sów Rzeczypospolitej, gdyż sąsiad wplą 
tany w wojnę, skłonniejszym byłby do 
honorowania w układach naszych inte 
resów. 

Należy tu zaznaczyć, że w razie woj 
ny Rosji z Chinami, Niemcy miałyby 
ciężkie zadanie polityczne do rozwiąza: 
nia: musiałyby, albo w myśl własnych 
interesów popierać Rosję, której polity- 
ka była awangardą wpływów niemiec- 
kich , a wtedy zagrożony by został do: 
tychczasowy stan flirtu niemiecko-an 
gielskiego w zagadnieniach polityki 
europejskiej, — albo musiałyby pozo 
stawić Sowiety w osamotnieniu i zmniśj- 
szyć tem szansa zdolności wschodnie 
go niemieckiego laufra w szachowaniu 
polityki europejskiej w myśl interesów 
niemieckich. 


Przed wstąpieniem Niemiec do 
Ligi Narodów. 


Dotychczasowe położenie międzyna- 
rodowe daje możność przypuszczać, że 
na wiosennej sesji Niemcy zostaną 
przyjęte do Ligi Narodów i że osiągną 
stałe miejsce w Redzie Ligi Narodów. 
W związku z tym ostatnim sukcesem i 
rozszerzeniem wpływów Niemiec na te- 
renie międzynarodowym staje się nie: 
zmiernie aktualną nietylko dla Rzeczy: 
pospolitej Polskiej, lecz i dla Francji, a 
należy przypuszczać, że idla wszystkich 
narodów zagrożonych renowacją sił im- 
perjalizmu niemieckiego, — sprawa 
uzyskania stał:go miejsca w Radzie Li 
gi Narodów dla delegata Polski. 

Wiadomem jest, że aktualność tej 
sprawy starają się usunąć lub co naj- 
mniej osłabić Niemcy i Anglja, sprawa 
ta z tych względów tembardzisej staję 
się żywotną, że odwleczenie jej nietyl- 
ko stanowiłoby porażkę moralną Polski 
i jej sprzymierzeńców przez nadanie 
Niemcom większych przywileji w Lidze 
Narodów, niż Polsce, r ależącej do rzę- 
du mocarstw tworzących Ligę Naro 
dów — lecz również prawdopodobnie 
uniemożliwiłoby już po wprowadzeniu 
delegata Niemiec uzyskanie dla Polski 
stałego miejsca w Radzie Ligi Naro- 
dów, w której na sześciu członków re 
prezentantów państ, dwa państwa re: 
prezentowałyby wrogi do Polski sto- 
sunek. 

Dotychczas zanotować możemy, że 
we Francji sprawa ta zaczyna w opinji 
publicznej zyskiwać coraz większe za- 
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renie międzynarodowym. Nasza więc 
polityka zagraniczna ma przed sobą 
nowe Locarno! 


O unji polsko-czechosłowackiej. 


„Echo Warszawskie” podaje bardzo 
ciekawy wywiad z posłem Dębskim 
Janem. 

Najważniejsze szczegóły tej rozmowy 
podajemy w streszczeniu. Interpelant 
stwierdza, że powstanie myśli o unji 
polsko-czechosłowackiej uznana była 
przez prasę polską za przedwczesną | 
niedojrzałą, oraz pewna część naszej 
opinji boi się konsekwencji gospodar 
czych. Prezes Sejmowej Komisji Zagra- 
nicznej pos Dębski stwierdza jak na- 
stępuje: 

— Dlatego właśnie, że zagadnienie 
jest bardzo waine — wyjaśnia nasz 
rozmówca — że winna być to sprawa 
wszechstronnie przedyskutowana i opra- 
cowan», sądzę, że jest rzeczą wskazaną, 
aby opinja publiczna i czynniki gospo- 
darcze mogły się wypowiedzieć. Zastrze- 
żenia i głosy, które się podniosły mu- 
szą być gruntownie rozważcne. Przecież 
i w naszem gronie, w kołach P. S. L., 
m'mo tego, że się dawno tą sprawą 
zajmujemy, na ostatniem posiedzeniu 
zarządu wybrano specjalną komisję, 
która ma wszechstronnie rozpatrzyć po: 
wyższy projekt. Jest rzeczą jasną, Że 
gdy mowa o związku politycznym, o: 
bydwa państwa musiałyby uzgodnić w 
całej rozciągłości swoją politykę zagra: 
niczną. Jeżeli chodzi o związek gospo- 
darczy, to nasuwa się tu cały szereg 
Spraw, a mianowicie: zagadnienie mo- 
nety, polityka handlowa, podział do- 
chodów z ceł, system podatkowy oby- 
dwu państw, warunki przejściowe, jakie 
należałoby stworzyć, celem niedopusz- 
czenia do zamarcia w jednym lub dru- 
gim kraju twórczości rodzimej i wiele 
innych. Zagadnienie jast trudne, ale w 
naszem pojęciu | zrozumieniu można 
je rozwiązać. A jeśli chodzi o kapitał 
rodzimy, czy nawet obcy, który pracu- 
je w Polsce i w Czechosłowacji, to on 
potrefi się porozumieć; należy dbać, 
aby odbyło się to w interesie obu 
państw i projektowanego związku. 

— Na czem polegałoby główne za: 
danie unji? — pytamy. 

— Blok dwóch państw, jak słusznie 
go określił p. minister Hodża w swoim 
wywiadzie, byłby blokiem pokojowym, 
ale który właśnie drogą pokojową roz- 
szerzałby swoje wpływy. Miałby zresztą 
wiele warunków do rozrastania się, w 
naszem bowiem pojęciu nie zamyka 
się on na Polsce i Czechosłowacji. 
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-- Pewne odłamy prasy, omawiając 
projekt unji Polski z Czechosłowacją, 
podniosły sprawę stosunków narodo 
wościowych w tem państwie, twierdząc, 
że są one zawikłane, że niema tam 
konsoli lacji wewnętrzne... 

— O stosunkach wewnętrznych mem 
swoje zdanie, nie mam æn! chęci, ani 
prawa wtrącenia się do nich. Muszę 
jednak stwierdzić, ża w interesie Rze 
czypospolitej lsży, aby stosunki w Cze- 
chosłowacji sią konsolidowały. Mojem 
zdaniem wcześniej czy później nastąpi 
porozumienie pomlędzy opozycją sło 
wz:cką i paitjami czeskiemi. 

— Jak się zspatruje zachód na pro- 
ekt ziedroczenia polsko czesko słowac* 
kiego? — zspyteliśmy p. prezesa Dęb 
skiego 

— Zjednoczenie, nie posiadające cech 
zaborczości jest bardzo miłe widzisne 
na zachodzie i dlstego we Francji Í 
Anglji przychylnie powitano naszą myśl. 

wiele lat upłynie zanim projekt do|- 
dzie do skutku, ale jednak wierzę, że 
wielka myśl stanie się rzeczywistością 
— zakończył swoje ważkie oświadcze- 
nle p. prezes Jan Dębski. Es. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


14. Walentego Kapl. M. 
Faustyna i Jowity, 
Juljany P. M. 
Poplelec Patrycjusza. 
Symeona B. M. 
Konrada W. 

Leona i Eucherji. 

21. Maksymiana B. 


Z MIASTA. 


x's „Dzieje Salonu“ powtórzone zo- 
staną w niedzielę, dnia 14 b. m. na 
rzecz bezrobotnych miasta Chełma. 
Zarówno szlachetny cel, jak i koncer- 
towa gra członków Sekcji Dramat, przy 
Polskim Klubie Śpoł. winna ściągnąć 
do sali Resursy takie same tłumy pu 
bliczności, jakie widzieliśmy na prem 
jerze tej komedji. Chełmianie! Dajcie 
dowód, że niedola bezrobotnych nis 
jest wam obcąl 


+”, Kino „Oaza wyświetla wspa- 
niały flm z C. Aldinim p. t. „Niko, 
król szcferów". Kupon zniżkowy (50%) 
na ostatniej stronie niniejszego numeru. 


„*, Djablik drukarski wkradł się 
do sprostowania pomieszczonego w o* 
statnim numerze. Ostatni ustęp ma 
brzmieć: „Poruczn. Krueger jest etato- 
wym pomocnikiem kierownika 2-ej O: 
kręgowej Składnicy Sanitarnej, a pomo- 
cnikiem kier. Bpteki szpitalnej, kpt. 
Ochockiego —- jest cywilny aptekarz 
kontraktowy p. L. Fedorowicz*. 


„CHEŁMSKI KURJER ILUSTROWANY* — dn. 14 Lutego 1926 r. 


SREBRNY TRON CARÓW. 
W moskiewskiem mezeum wojskowem znajduje sią wspaniały s dętego srebra 
tron earów rosyjskich z 17-go stulecia uwidoczniony na ilustracji powytszej. 
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s*a Wiec poselski i odczyt. Przy: 
pominamy, że w niedzielę, dnia 14 b. 
m. odbędzie się wiec posła i wice mar- 
szałka Sejmu, p. J. Dębskiego. Po wie 
cu odbędzie się zjazd delegatów stron: 
nictwa „Piast. Wieczorem wygłosi p. 
poseł i wicemarszałek odczyt p. t. 
„Od Wersalu do Locarno”. Z uwagi na 
temat, jak i na osobę Szan. Prelegen- 
ts, zarówno wiec jak i odczyt wywołał 
w naszem mieście ogromne zaintere 
sowanie. 


„*„, Dziś, sobota, w kasynie ofic. 
Tp. p. Leg. zabawa towarzyska za 
zaproszeniami, połączona z koncertem 
i tańcami. Przygrywać będzie orkie' 
stra smyczkowa 7 p. p. Leg. 


«*, Służba domowa. Chcąc ukró: 
cić wyzysk nielegalnego stręczycielstwa 
sł.żby domowej i takowy zlikwidować, 
Ekspozytura Państwowego Urzędu Po 
średnictwa Pracy w Chełmie zwraca się 
z apelem do P.P. Gospodyń, które do- 
tychczas zwracały się po służące do 
faktorek, uprawiających swój proceder 
nielegalnie, aby zgłaszały zapotrzebo- 
wania na służbę domową do wspom- 
nianej Ekspozytury, mieszczącej się 
w gmachu Sądu Pokoju na pierwszem 
piętrze. 

Pominąwszy, iż popieranie działal- 
ności nielegalnych pośredników uznane 
przez państwo za szkodliwe, jest niee- 
tyczne, to z drugiej strony daje moż- 
ność szybkiego wzbogacenia się faktor: 


kom, które dochodzą do tego, pobie- 
rając zarówno od pracodawcy, jak i 
pracoblorcy wysokie bardzo opłaty (od 
5 do 10 zł.) 

Jednocześnie wzywa się do rejestra: 
cji wszystkie pracownice z grupy służby 
domowej znajdujące się obecnie bez 
pracy. 

Za przyjętą służącę pracodawce opła- 
ca 50 groszy, tytułem zwrotu kosztów 
keancelaryjnych. Skierowana do pracy 
służąca nie ponosi żadnych kosztów. 

Zgłaszejące się kandydatki winny po- 
siadać dokumenty osobiste i świadec- 
twa z poprzedniej pracy, co niezbędne 
jest przy rejestracji. 


„*, Dyżur apteki. Od soboty, dn. 
13 b. m. dyżuruje apteka Centralna, 
Lwowska Ne 9. 

xe Barbarzyństwo. Jesteśmy nie- 
mal ustawicznie świadkami bestjalstwa 
wożźniców, którzy przeładowują wozy, a 
konie, nie mogące uciągnąć przecho. 
dzącego ich siły ciężaru — katują w 
niemiłosierny sposób. Jednego z tych, 
Dawida Guza, Podwalna Ne 6, schwytał 
posterunkowy na gorącym uczynku i 
sporządził odpowiedni protokuł. Byłoby 
wskazanem, aby przechodnie, w razie 
stwierdzenia podobnych wypadków ~- 
zwracali się o interwencje do policji 
Przecież tego rodzeju barbarzyństwa 
trzeba raz wyplenić. 

«x Arabska awantura na odczy- 
cie. W związku robctników przemy 
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słu odzieżowego miał się odbyć odczyt. 
Tymczasem niejaki Wurman Moszek, 
Sadowa Ne 6 rozpoczął z kilku towa- 
rzyszami wyprawieć takie hałasy i awan- 
tury, że zdołał rozbić całe zebranie. W 


wypadku powyższym  interwenjowała 
policja. 
ws „Wzór* służących, Kerpifńska 


Feliksa, służąca u Bzrmana Szlomy, 
Lubelska Ne 79, skradła garderobę wer 
ści 160 zł. i uciekła w niewiadomym 
kierunku. Rozpoczęto za nią poszuki- 
wania. 


«s Ważne dla posiadaczy dola- 
rówek. Bank Polski przystąpił do za- 
kupienia 5 proc premjowe| pożyczki do- 
larowej | serji, po cenie 5 dol za sztu- 


kę. Dolsrówki te można też wymienić 
za takież Il serji, których ciągnienie 
odbędzie się już 1 marca. *“ ymieniać 


je można w Spółdzielni Kredyt. „Prze 
mysł* w Chełmie, ul. Lubelska 47 
Zwracamy bwagę na ogłoszenie, za 
warte na ostatniej stronie niniejszego 
numeru. 


xe Awantury na ulicy zRakami. 
Bracia Rek Nusym i Szymon, wiodąc 
jakiś rodzinny spór przenieśli go na 
ulicę, Zato pójdą do Sądu. 

«s Lóżko w rynsztoku przygoto | 
wał sobie Wiśniewski Teofil (Wygon), | 
(dwukrotnie w ciągu jednego tygodnia 
notowany w komisarjacie za opilstwo) 
czem tak „wzruszył* serce policjante, 


H. F, 


zanse giełd w Polsce 


Do przeprowadzenia podobnych li- 
kwidacji interesów, istnieją na giełdach 
zsgranicznych osobne komisje (biura), 
którym kontrehenci względnia stręczy- 
ciele podają swe interese, zawarte na 
pewien termin, s komisja układa listę 
tych interesów w takim porządku, w 
jakim są ze sobą bezpośrednio powią- 
zane. Z tej listy okazuje sle, kto jest 
ostatnim sprzedawcą, a kto pierwszym 
kupulącym, — kto zatem i komu to: 
wer ma dostarczyć, a również okazuje 
się, ile każdy z kontrehentów w po- 
środku stojących ma zapłacić swemu 
bezpośredniemu kontrahentowi tytułem 
różnicy celnej. 


Jak powyżej wspomniano, odnośne 
biura likwidacyjne mają miejsce w o- 
becnych czasach zagranicą, u nas do- 
tychczas na giełdach nie wprowadzono, 
blur likwidacyjnych, jedynie Znajdują 
się takie, przy Oddziałach Banku Pol- 
skiego we Lwowie, Poznaniu, orez cen- 
trali w Warszawie Izby rozrechunkowe 
do przeprowadzenia isteresów gotówko- 
wych. 


| 


że obudził go i zaprowadził na „wygo- 
dniejsze” łoże do aresztu policyjnego. 
Oprócz niego obfitą cfiarę Bachusowi 


złożyli: Wasyńczuk Grzegorz, Kolejowa | 


No 30, Mielniczuk Katarzyna, Wiśniew 
ska Zcfja i trzej brzcia Onufry, Wasyl 
i Tomasz Pilipczuk 

«*, Złodziej łapał... samego sie- 
bie. Taki wypsdek zaszedł u nas przed 
paru dniami, a bohaterem jego byl 
znany lubelski „dolinisrz* Ludwik Ja 


nicki, pragnący w Cheimie też zosta- 
wić „pamiątkę” po sobie. Z kieszeni 
p. Krynickiego Stan ze wsi Ostrów, 


gm. Rakołupy, wyciągnął 52 zł. i po 
czął uciekać. Goniony następnie przez 
policjanta i przechodniów, tax przejął 
sią ich rolą, iż sam począł wcłić ile 
si} miał „Lapaj złodzieja”. Wybieg je- 
dnak się nie udał, albowiem schwyta 
no go, a wyrzucone przez złodzieje, 
który sam siabie łapał, pieniądze od 
dano właścicielowi. „Biedny” doliniarz 
znèlszł schronienie w areszcie. Zdaje 
się, że to go oduczy od występów w 
Chełmie. 

xx Sklepy spożywcze, czyli skle- 
py z brudem posiadają Mendszajn 
Moszek, Szkolna Ne 13, Zylber Chsna, 
Podwalna Ne 8 i Karp Ł»ja, Lwowska 
N 13. Ponieważ sklepy te zawierają 
wiecej brudu niż towarv, sporządzono 


| 


ss Z rubryki paskarstwa. Za wy- 
kup zboże poza rogatkami pociągnięto 
do odpowiedzialności Bursztyna Lejzo 
re, Pilichonki Ne 18 Prócz tego za 
brak cen i cenników w sklepach ten 
sam los spotkał cały szereg sklepika- 
rzy, głównie przy ulicy Szkolnej I Se 
młneryjskiej, prowadzących swe bez- 
cennikowe przedsiębiorstwe. 


+. Czy zrobiono cośkolwiek z 
dostawą padliny dla wojska? W 
zeszłym tygodniu donosiliśmy o stwier- 
dzeniu w jatce wojskowej Cymermana 
zgrniłego mięsa. To powinno wystar- 
czyć, aby go raz na zawsze usunąć od 
dostaw dla wojska. Tymczasem zdaje 
się, że prowadzi on nada! swój handel 
padliną. Cóż na to dotyczące władze? 


z POWIATU. 


** Siedliszczki gm. Rejowiec. — 
Usiłowanie samobójstwo, Kazimiera 
Kociubówna, |. 25 licząca — prowadziła 
przez dłuższy czas romans z niejakim 
Janem Szopą mieszk. wsi Maryniu. 
Niewierny kochanek porzucił ją jednak 
i miał się żenić z inną. % iadomość ta, 
tak na nią podziałała, iż w celach po- 
zbawienia się życia — napiła się esen- 
cji karbolowej. Na szczęście, miała jej 
tylko niewielkę ilość, tak że życiu de: 
natki nie grozi niebezpieczeństwo. Prze- 


na ich właścicieli doniesienie do Sądu. | wieziono do szpitala św. Mikołaja — 


Ale ileż takich sklepów jest u nas je 
szcze? 


Rada giełdowa ma również władzę 
dyscyplinarną, która jest i policyjną i 
karną. Ma ona bowiem prawo do przed- 
siębrania wszelkich środków policyjnych, 
jakie uzna za potrzebne do utrzymania 
porządku, a prócz tego me prawo karać 
wszelkie przekroczenia przepisów, wyda 
nych dla utrzymania pcrządku ma gieł: 
dzie, a to napomolsniami, grzywną pie- 
niężną, która wynosi do 2000 złotych, lub 
wykluczaniam od pruwa uczęszczania na 
giełdę na pewien czas oznaczeny, lub 
na zawsze, a wszczególności tych, któ 
rzy rozsiewsją fałszywa wieści. 

Środek ten oddany w ręce rady gia- 
łdowej jest po części nriebazpiecznym, 
jażel! zwsżymy, ża wykluczenie z giełdy 
może przynieść niejednemu niepowe- 
towaną szkodę, a nawet spowodować u- 
padek przedsiębiorstwa. Jednak przepis 
tan jest wyrazem pełnego zaufania do 
rady giełdowej, która — kierując się 
prawością i sumiernością zdoła w każ- 
dym razie utrzymać odpowiednią mia- 
rę przy wykonywaniu swej władzy. 

Na giełdach są po największej części 
przakroczenia tego rodzaju, że kara nie 
potrzebuje być zbyt wysoką, ale nato- 
miast wymierzona kara musi być na: 
tychmiast uskuteczniona. 

Skazanemu ne, karę czy to pieniężną, 
czy to przez wykluczenie z giełdy, przy 


przychodzi powoli do zdrowie. Skąd 
wzieła truciznę — nie chce wyjawić. 


sługuje prawo odwołania się do komisji 
odwoławczej w zakreślorym terminie. 
Komisja ts ma prawo obniżyć karę wy- 
mierzoną, lub znieść zawieszenie uczęsz* 
czania na giełdę. Wszystkie grzywny, 
nałożona przez redę giełdową, mają być 
ściągnięte i wpłynąć do funduszu gieł 
dowsgo, a to trybem przewidzianym 
dla należności skarbowej. Dla ciągłego 
nadzoru nad sprawami giełdy jest na 
każdej giełdzie ustarowiony komisarz 
giełdowy, którego mianuje Minister Skar- 
bu w porozumieniu z Mnistem hendlu 
i grzemysłu, 

Zadsniem Komisarza giełdowego jest 
pilnować, by przepisy giełdowe były 
przestrzegane, karcić radużycia, a gdy 
by tym natychmiast nie zara- 
dzono, postarać sią o ich usunięcie. 
Dslej ma wykonywać nadzór podczas 
ustania kursów, a wreszcie winien być 
obecny na wszelkich naradach rady 
giełdy i zawieszać jej uchwały, któreby ` 
uznał za sprzeczne z ustawą lub statu- 
tem giełdowym. Komisarz ma również 
nadzór nad stręczycielami giełdowymi. 
Każde zawieszenie uchwały winien ko- 
misarz giełdowy poddzć decyzji, lub 
przedstawić Ministerstwu, celem zam: 
knięcia giełdy. (D. c. n.) 
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** Staw. — Co może strach, po- 
dlany alkoholem. Na weselu u pew- 
nych gospodarzy znalazł się także Grze- 
gorz Kaniewski. Pito całą noc, jak to 
zwykle bywa na weselu i nad ranem 
Kaniewski mocno podchmielony wrócił 
do domu. Uderzyło go to, ze stajnia 
stała otworem. Wszedł więc i włosy Sta 
nęły na dębem na głowie: para koni, 
którą pozostawił zniknęła. Rozpoczął 
natychmiast poszukiwanie, trwające ca- 
ły dzień — widząc jednak bezskutecz 
ność tychża zgłosił się do policji. — © 


świsdczejąc, że mu konie ukradziono. | 


Zrobił się ruch, zajęczały druty telefo: 
niczne w całym powiecie, policjanci 
wszystkich posterunków rozbiegli się na 
poszukiwanie koni no i oczywiście zło- 
dzieja. Aż na trzeciej wsi komendanto 


wi poster. ze Stawu — ośnisdczył miej- | 


scowy sołtys, że „zabłąkała się” para 
koni i prosił, aby je 
Konie te znaleziono smacznie zajzdają: 
ce siano ze stogu. Okazało się, że sta- 
nowią one własność Kaniewskiego. Ten 
wychodząc na wesele, zspomniał je 
przywiązać i stodołę zamknąć, nie 
dał im też — jedzenia ani wody. Zgło 
dniałe rumaki, widząc drogę otwartę, 
puściły się w poszukiwanie za jadłem, 
aż znalszły się przy tym stogu, od któ- 
rego je zabrano i oddano właścicielowi. 


** Czułczyce, gm. Staw, — Kra- 
dzież zboża. Dnia 4 b. m. wieczo 
rem z sleni gospodarza Zasiadczuka 
nieznani sprawcy ukradl: korzec psze- 
nicy i korzec jęczmienia, przygotowa: 
nych do młyna. Zawisdomiona o kra: 
dzieży policja wszczęła poszukiwania i 
trefila na ślad W związku z kradzie: 
żą spisano protokuł z gospod. Ury 
na Dymitra z synem i sprawę oddano 
do Sądu. 


Aaen a 0 PO CE ZOO EEE) 
Z działalności Komitetu nie- 
sienia pomocy bezrobotnym 


mmm 


Akcja wszczęta przez Komitet zaczy 
na przybiersć coraz bardzia| realne 
kształty. Sekcja zaopatrzenie, dzięki za 
pobiegliwości — zastępcy Starosty p. 
D ra Lutmane, zebreła tytułem of ar dla 
bezrobotnych od właścicieli miejscowych 
młynów przeszio 1000 kg. mąki. 
Prócz tego za inicjatywą majstra rzeź 
nickiego p. Fałkowskiego — przy go- 
rącym współudziale kasjera Magistrate, 
p. H. Bruszewstiego zebrano od miej- 
scowych rzeźnków gprzesło 100 kg. 
słoniny. Ponieważ przy obecnym sta- 
pie dróg — dowóz zacf arowanych tak- 
że przez ziemian kartefil i drzewa, jest 
znacznie utrudniony przeto, aby przy- 
spieszyć jednak akcję rozdziału, Magi 
strat wyasygnował pewną znaczniejszą 
sumę na zakupno kartcfli — na rynku 
miejscowym. Wszystkie powyższe pro: 


zabrał ze sobą. | 


dukty rozdano bezrobotnym w ubiegły 
piątek. 


wszczęta przez Komitet akcja zyska- 
ła wśród zainteresowanych duże zado- 
wolenie. 


1 sali tentrnlnej, 


Występ amatorów TE 
| „Koła Młodzieży“ ze Świerż. 


Starostwa wodewił Krumrłowskiago „Kró- 
lowa Przedmieścia” na dochód fundu 
szu budowy „Domu Ludowego”. Nie- 
| stety, impreza ta zakończyła się gru 
bym dsficytem — sala bowiem świeci 
ła... pustkami. No i było przytam po 
rządnie zimno zsrówno na widowni jak 
i na scenie. Czyż pustka i zimno mo 
gą pogodnie uszosobić, a tembardziej 
ametora na scenie? Sądzę. że nie. Sy 
tuację retują jedynie refleksja ubo- 
czne, gdy tak człek sobie uprzytomni, 
iż Krumłowski pisał swój wodewil i ta- 
kowy zostzł wystawiony w czasach, kie 
dy nawet nikomu się nie śniło, ani 
marzyło o upadku „babci Austrji”, a 
mimo to, nie obasisł się  „schlastać” 
gryzącen słowem satyry zastrupiesza- 
łej i pełnaj złośliwości biurokracji su 
stejackiej, dającej szerokie pole do po 
pisu rozmaitym Majcherkom I im po 
dobnym. Nawet „najwierniej tronu się 
trzymająca” wojsko zostało szpetnie po: 
turbowane w osobie feldwabla Bauzka. 
Czyż możemy się dziwić, ża „Królowa 
Przedmieścia” wystawiona w owych cza 
sach zyskała niebywała wprost przyję 
cie. „Ludek“ krakowski zgromadzony 
w „Testrze Ludowym” dziś jeszcze wi- 
dzę, jak szalał wprost z uciechy na 
przedstawieriu, jak żył za sceną jed 
nem życiem. Wodewil Krumłowskiego 
obiegł całą ówczesną Galicję, grany był 
wszędzie, w najzapadlejszej nawet dziu 
rze, budząc wszędzie grube refleksje na 
temat „Wiednia” i tego wszystkiego co 
z niego pochodz ło. Mimo lekkiej for- 
my swego płodu, a właśnie może dla 
tego, dokazal Krumłowski więcej, niż 
nejuczeńsze rozprawy. Potrafił w zrę 
czny, a przystępny Sposób dyskredyto- 
wać system | ukazywać ile krzywdy I 
zła może on bezkarnie zdziałać. Jaśli 
„Królowa Przedmieścia” może posiadać 
dzisiaj jeszcze jakąś wartość, to tylko 
z tytułu swej.. tradycji. 


Wystawienie zaś tej sztuki wymaga 
wiele, wiele od reżyserji, sktorów, ba, 
nawet orkiestry. Aby uzyskać całą peł- 
nię wrażeń, musi się znaleźć aktorów, 
obdarzonych tskże pewnym głosem, 
którym akompanjowałaby choćby skro 
mna orkiestra. To jest wh śnie sęk, o 
które tłucze sobie zwykle głowe kółko 
amatorskie. Swieriowskie kółko orkie 
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strę zastąpiło... gitarą, wprawdzie bar 
dzo dobrą, nawet lepszą, niż to sobie 
mogłem wyobrazić — resztę zaś.. bar- 
dzo dobremi chęciami. Tak jest, chęć 
jest i to duża, mimo pustych prawie 
krzeseł, 

Tytułową rolę Meni kreowała p. Do- 
mańska. Pierwiastek liryczny, cechu- 


(jący tę rolę — może zbyt słabo został 
(ju nej podkreślony, a właściwie zazna: 


czony odpowiednią mimiką i ruchem, 


| ale to dałoby się umiejętną ręką ' reży: 
| sera łatwo usunąć. 
Ubiegłej niedzieli wystawiono w seali | 


Prześladowca 


jej 
imci p n pisarz Majcherek (p. 


Strze: 


| chak) nsogół dobry, w szczegółach za 
| mało swą przebiegłość 
| nazewn trz 
i stanowi doskonały nabytek na 


uwydatniający 
Maciejowa (p. Holcówna) 
Scenę, 
do ró! chsrakterystycznych, spisała się 


| dzielnie, szwe ncowała jedynie nieodpo 
,wiednia charakteryzacja. Antek (p. Tka 
(czuk) i Kantek (ə. Winiarski) wydoby 


wali ze swych ról cały komizm, na ja 
ki ich było stać i zbierali, zwłaszcza za 
swój ostatni kuplet, szczere oklaski wi: 
downi. P. Czujkowske, jako modelka ze: 
wnętrznie prezentuje się bardzo dobrze, 
ma pakność desek scenicznych—tylko 
jak na swą rolę była nieco za... skrom- 
na. Gomółka (p. Grum), Benzek (p. 
Mysaczuk), Wójt (p. Babijczuk) i Szwa 
czki (pp. Sujówna i Gedzówna) robili, 
co mogli, choć nie to, na co ich stać 
było. Ale o tem, potem. P. Babijczuk 
(jako Zygmunt) powinien się wystrze: 
gsć z ról amantów, brak mu bowiem 
wiele po temu. Rolę Hamera „dublo- 
wał” p. Mysaczuk, a rolę Goldfisze, p. 
Grum. P. Hole, jako malarz, tańczy 
ustawicznie na scenie — jakŁy go de- 
ski paliły — więc grać nie może. Ra- 
dni (pp. Kratluk, Ulewicz i Maksymiuk) 
z „dostojeństwem” znosili swą rolę. 
Oryginalnym Fiakrem, (bo z gitarą pod 
pachą) był p. Winiarski Za swe ku- 
plsty został nagrodzony rzęsistemi o 
klaskami P, Łakute, jako Złotogórski, 
kończy ten długi spis osób. 


Umyślnie tak szczegółowo rozpisałem 
się o osobach grających, aby tem moc- 
niej podkreślić konieczną potrzebę umie: 
jętnej, a mocnej reżyserskiej ręki nad 
całym tym zespołam Z poszczegól: 
nych momentów można było pochwy: 
cić wiele stron dodatnich, niezły mate 
rjał sceniczny, któremu brak należytego 
urobiania—nie pozwala rozwinąć całych 
swych walorów. Dlstego z sematorów 
można było o wiele więcej wydobyć — 
gdyby tylko ci zechcieli traktować swoje 
zadznie poważnie, a co najważniejsze, 
nie obrażać się za zwrócenie im uwagi, 
zwłaszcza o ile chodzi o ruch, mimikę 
—wejścia i zejścia. Wszak nie powinni 
o tem zapominać, że stanowią na wsi 
jedyns źródło kultury — że mają nieść 
tę kulturę w sposób możliwie najlepszy, 
że mają się do tego długo i źmudnie 
przysposabiać, aby móc swego celu do- 


. 


Str. 6. 


piać. 


się prosił. Prawie cała akcja rozgry- 


wiedzieli — co ze sobą zrobić itd itd. je krytyki. 


Dlatego więcej pracować, dłużej przy: 
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A tu brak tych wskazówek, aż | bory te były w tych wypadkach niższe | usunięte w drodze normalnego nadzoru 


niż pobory funkcjonarjuszów państwo | władz. Zbędnem tu było specjalne ura: 
wała się na drugim plen'e, aktorzy sta: | wych zwane powszechnie głodowemi. | bianie opinji przeciw pracownikom i 
rali za plecyma innych, w czasie wy* Generalny więc zarzut o wysokich upo | samorządowi, jako takiemu tem więcej, 
głaszania swych kwestyj — często nie sażeniach w samorządzie nie wytrzymu: iż świadczy to o niezbyt dokładnej zna- 


|| 


Sporadyczne wypadki zbyt | jomości rzeczy, która to nieznajomość 
hojnego uposażania (przedewszystkiem | powoduje niecelowe zarządzenia, nie 


gotowywać — a napewno będzie lepiej. jednak praco” ników z wyboru, jak pre- | odnoszące pożądanego przez minister: 
| zydentów, burmistrzów, ławników), jakie | stwo skutku. 
| miały miejsce poprzednio, mogły być | 


K. W. 


Dszczętinwści w semorządac. 


Kwestje oszczędności szamorządowych 


Mrabind o sieci pająka - szantażysty, 


W Chełmie udało się schwytać nie: | dzie się ona nadawać do jego planów. 


— w myśl wniosku komisji sejmowej— | zwykłego oszusta, notowanego i po* | Egzamin wypzdł widocznie pomyślnie, 


podaliśmy w jednym z poprzednich nu- 
merów naszego pisma. 

Obecnie podajemy głos Rady Naczel- 
nej Związków pracowników samorzą: 


|szuklwanego przez cały szereg urzędów | 


| policyjnych. Szczegóły, jakie wyszły na 


śmiało 


dowych, w tejże kwestji. Głos ten roz: | dramatu kinowego. 


wiewa niejedno błędne mniemanie o 
uposażeniach urzędników samorządo: 
wych, zwłaszcza tych nie z wyboru i 
stanowi moment, nad którym misrodej 
ne czynniki nie powinny przejść do 
porządku. 

Od rady naczelnej związków pracow- 
ników samorządowych otrzymujemy na- 
stępujące oświadczenie: 

Pracownicy samorządowi żywo są za 
nispokojeni komunikatami prasowemi I 
wywiedami udzielanemi ostatnio przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych, któ- 
re ukazały się ostatnio w kilku pismach. 
Ministerstwo specjalnie akcentuje tam 
swą działalność na polu oszczędności w 
samorządzie przez redukcję akoby „nad- 
miernych up: sażeń pracowników samo» 
rządowych. Dało to naret powód do 
wystąpienia w „Gazecie Ludowej* prze 
ciwko pracownikom w notatce zope: 
trzonej w napastiiwy tytuł „Oszustwa 
błurokrecji samorządowej”. 

Rada naczelna związków pracowników 
samorządowych (samorządu miejskiego, 
powiatowego i gminnego) stwierdza, iż 
przedstawianie uposażeń w samorządzie 
jako „nadmiernych” nie odpowiada isto 
cie rzeczy dziś, a rawet przed wyda- 
niem rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospalitej regulującego te sprawy. 
Na dowód rada przytacza opinję komi- 
surza oszczędnościowego do spraw sa- 
merządu p  Miklaszewskiego, który 
stwierdza (czasopismo „Gmina“ ze sty» 
cznia b. r.), że po wydaniu rozporządze 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej warun- 
ki materjalina pracowników samorządo- 
wych się nie zmieniły, Co więcej samo 
ministerstwo w jednym z okólników 
stwierdziło, że w niektórych miejscach 
po wydaniu tego rozporządzenia wydat 
ki osobowe niestety wzrosły. * obec te- 
go, iż rozporządzenia omawiane miało 
na celu dostosowanie uposażeń w sā. 
morządzie do uposażeń funkcjonarju: 
szów państwowych jest jasnem, iż po- 


a 


Już samo 
cych udział w tym dramacie on mają 
cy ukończone 
wiejskiej— człowiek bez żsdnej prawie 
inteligencji i stanowiska, 
czna hrabina, ongiś właścicielka wielkie 
go majatku —wskszuje nam, niezwy» 
kłe jakieś i niesamowite wprost 
musiały być nici, które cplotły tych 


dwoje, 
Pochodząca z zamożnej, obywatel- 
skiej rodziny wys ła Wanda Rawicz- 


Olędzka, za Kacpra hr. Tyszkiewicze, 
właściciela dóbr na Podolu. Rewolucja 
bolszewicka zmiotła fch, jak tylu in 
nych z powisrzchni i rzuciła na bruk w 
Warszawie. Ledwie z życiem ucie- 
kła młoda para zwygód i dostatków, 
na niepewne jutro .. 

Ale hr Tyszkiewicz—znalazł wkrótce 
posadę buchsitera w Tow. Ubezpieczeń, 
najął obszerne mieszkanie, w Alejach 
Ujazdowskich Ne 8 i małżeństwo po 
częło wieść całkiem dostatni żywot. 
Tymczasem zdrowie eks właściciela ma 
jątku, a obecnie buchaltera—zaczeło 
szwankować. Zadawniona choroba błuc 
—powaliła go na łoże boleści. Vów 
czas znalazł się na horyzoncie on, pa- 
jak szantażysta i rozpoczął budować 
bardzo misterną sieć, aby w nią 
wciągnąć młodą, niedoświadczoną 
arystckratkę, 

Na pare tygodni przed śmiercią hra 
biego w mieszkaniu jego odezwsł się 
dzwonek telefonu -— „Obywatel* w 
Wołynia, Jan Porajski — prosił o 
bliższe informacje, tyczące się Jerzego 
hr. Tyszkiewicza. Otrzymał odpowiedź, 
że takiego nie znają. Po pewnym cza- 
sie, tenże sam „obywatel” oświadczył, 
że ma dla hr. Tyszkiewiczowej, niezwy- 
kle ważne wiadomości, których pragnie 
jej udzielić na osobności Niedoświad- 


czona a mocno zaciekawiona kobieta 
—poszła. Jemu zaś chodziło tylko o 
to, aby ją poznać i wybadać, czy bę: 


| do życie—zgodziła 
zestawienie osób, biorą- | 
| pająka. Wkrótce połączyły ich Intyn 
zzledwie 4 kl. szkółki | 


gdyż zaledwie trupa zmarłego hrabiego 


pogrzebano na cmentarzu—zjawił się 
| jaw w toku dochodzeń stanowić mogą | 
treść jakiegoś sensacyjnego | 


Porajski, prosząc o odnejęcie pokoju. 
Pozbawiona prawie zupełnie środków 
się chętnie na su- 
bloketora. Mucha wpadła do sieci 


niejsze stosunki i z tą chwilą rozpoczął 


| sią dramat. 


ena autenty- | 


Porejski wyłudził od niej najpierw 


|cełą gotówkę j:ką miała, a następnie, 


pod pozorem, ża musi wyjechsć z War- 
szawy, celem podjęcia należnych mu 
rzekomo 10000 dolarów, nakłonił nie- 
doświzdczoną niewizstę do sprzedania 
mieszkania wraz z wszystkiemi meblami. 

zyskaną z tego kwotą kilkunastu 
tysięcy złotych schował najspokoj- 
niej do własnej kieszeni, Mając u- 
sidłaną przez sisbie kobietę całkowicie 
w swem ręku rozpoczyna z nią po- 
dróże, po całym niemal terenie 
Rzeczypospolitej. Każde prawie mia 
sto gościło ich w swych murach. Oszust, 
zmusza swą towarzyszkę do podpisy- 
wania weksli, które bądź dyskontuje, 
bądź nabywa za nie futra, kosztowno 
ści i inne cenniejsze towary I te sprze- 
daje następnie. 

Gdy nit udaje się sprzedać towaru — 
zastawia go w lombardzie, a kwit lom- 
bardowy zastawia dalej za gotówkę. 
Ofiarą oszusta pada cały szereg firm 
kupieckich. Tak samo cały szereg ho 
teli, w których oboje zamieszkiwali, a 
które opuszczeli, pozostawiając jakąś 
walizkę dla pozoru— nie uiściwszy ra 
chunku. 

Gdy jego towarzyszka zosjentowała 
się, że owe 10000 dol. to zwykłe kłam 
stwo — poczęła się opierać i nie chcela- 
ła więcej w jego oszukańczych manipu 
lacjach brać żadnego udziału Wówczas 
groził jej, iż ją oskarży o współudział 
w tych wszystkich oszustwach. 

Nieszczęśliwa hrabina na pewien czas 
uległa, lecz gdy te podróże po całej 
Polsce i wieczne oszustwa poczęły bu 
dzić w niej poważniejsze re fleksje—ka- 
tegorycznie oświadczyła Porajskie- 
mu, że dalej tak trwać nie może, 
Apasz chwycił się wtedy brutalnego 
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sposobu: począł ją bić i maltretować 
w niemożliwy sposób, domegejąc się | 
dalszego udziału jej w planowanych | 
przez siebie oszustwach. Usidlił ją tak, 
że była gotowa popełnić najwięk- 
szą zbrodnię. Stała się w jego rę | 
kn bezwolną zabawkę, z kiórą mógł. 
robić co chciał. Jeżdził więc, dziej— | 
naciągsł i oszukiwzł ludzi— występując | 
wszędzie, jako zar ożny obywatel z Wo | 
łynia. | 

Fakt, iż swego czasu kręcił się wiele | 
po dworach, poszukując rzekomo kup 
na m:jątku—pomagał mu wielce w je 
go niezwykłej karjerze oszusta. Poznał 
bowiem przy tej sposobności »ielu bra- 
biów, książąt etc., których rewclucja 
wygnała taż z Rosji, a którzy rozpro- 
szyli się następnie po całej Polsce. “e 
wszystkich niemei miastach spotykał 
ich Porejski i oczywiście przez stosun 
ki z nimi ułatwiał sobie oszustwa. Z je- 
dnym księciem (Ks. G) był nawet z 
Zopotach korzystając wraz ze swą towa 
rzyszkę z jegogościnnościi. pieniędzy 
Aż losy zagnały go do Chełma. Przed 
kilkunastu dniami zgłosił się do rejen 
ta p. Grabińskiego jakiś jegomeść i o 
świadczył, że przybył tu celem z:łatwie 
nia interesów leśnych, ponieważ jedna 
kże „kupiec” nie przybył znajduje się 
chwilowo w trudnem położeniu. 

Przedkładając weksel na 500 ał., pod 
pisany przez hr. Tyszkiewiczowę, a ży- 
rowany przez siebie, zdołał wyłudzić od 
p. rej. Giabińskiego 60 zł. i znikł na 
razie z horyzontu. Powrócił tu jednekże 
po kilku dniach, a bedąc widocznie 
całkowicie bez pieniędzy, starał się o 
pożyczkę u Dyrektora Syndykatu p. 
Wojciechowskiego i u innych asób — 
bez żadnego jednak skutku. Wówczas 
wysłał swą towarzyszkę, z tą zmyśloną 
historję „leśną” do zastępcy Starosty 
p. dra Lutmana. 

Ten zażądał od niej dokumentów 
osobistych, a poniewsż wydały się mu 
podejrzane, zarządzł cdprowadzane jej 
do Komisarjatu policji, celem bliższego 
wybadania. Ta wyszło na jaw, że ma 
towarzysza i że czeka on na ulicy. Wy 
słany natychmiast St przodown. p. Ga- 
pa zdołał schwytać Porajskiego — tuż 
obok policji i sprowadził go do Komi 
sarjetu. Wzięty w krzyżowy ogień py- 
tsń przyznał się też do wszystkich 
oszustw —szacując szkodę, jaką po- 
nieśli kupcy i inni oszukani przez 
niego, na przeszło 15000 zł, -- Zna- 
lezione przy rewizji kwity, rachunki, 
weksle i t. d. i t. d. przedstawiają się 
imponująco tak co do ilości jak i sumy. 
Niezwykłego tego oszusta, szantazystę 
i apssza w jednej osobie osadzano w 
więzieniu, zaś nieszczęsną ofiarę jego 
brutalności puszczono na wolną stope, 
pozostaje ona jednak pod dozorem po- 
Icyjnym. W chwili aresztowania oświad: 
czył Porajski cynicznie, że jest frajer, 


Olbrzym leśny. 
W piękoyeh i bogstych lasach kalifornijskich wyrósł taki oto dziw natury— 


olbrzym ieśny —„starzee*, bo liczący jag około 800 lat, 


alo krzepki jeszcze ou- 


kaliptus, przez pień którego przecięto drogą. Pod sklepieniem tago oryginalne go 


tunelu kursują najswobodniej wozy i samochody. 
strzelinte sosny mesztowe, 


dzie śmigają ku niebu piękne, 
bezyma—nie spotkać. 


gdyż zamiast uciec, gdy widział, iż hra- 
bine prowadzą do policji — pozostał ne 
ulicy i dał się złapać. 

Dla charakterystyki tego łotra nale- 
ży dodać, że jest on nałogowym alko 
holikikiem i karclarzem. w wojsku słu- 
żył w osławionym oddziela mira Ja- 
worskiego, był nawet jego serdecznym 
przyjacielem. Ma on za sobą przeszłość 
kryminalną, był już bowiem karany 
wiezieniem za fałszerstwo czeku 

Całe jego życie przedstawia doskona- 
ły materjał do jakiegoś kryminel ego 
romansu. Aż powineęła mu się noga. 
Teraz napewno nieprędko znajdzie się 
na wolności. Co jednak pocznie nie 
szczęsna pozbawiona środków do życia 
jego ofiara—sprawiająca w rozmowie, 
mimo swoich 30 tu lat—wrsżenie nie. 
doświadczanego dziecka? 


OOGOOOOOCIOCCIEOO 

Nawet najdrobniejsze ofiary 
przyczynią się do sparaliżowania 
bezrobocia. 


OOOCOOOOCOCOOCIEIJJ 


W naszych puszozach wpraw: 
takiego jednak ol 


0 rozwój miasta (tea 


Granitową podstawą bytu każdego 
państwa stanowi przemysł I handel, Te 
zaś dwa czynniki najżyźniejszy grunt 
znajdują i znajdywały w miastach. Mia» 
sta więc winny steć się punktem, sku- 
plającym na sobie wielką troskę Pań: 
stwa, nawet w krajach wybitnie rolni- 
czych, do których i Polska należy. 


W czasach powojennych, gdy uzy: 
skaliśmy AEEA a JA 
miasta nasze, wobec nowych warun- 
ków, zupełnie nieprzygotowane, a co 
zatem idzie — przechodzić muszą cięż* 
ki okres, tymi właśnie warunkami stwo- 
rzony. Byliśmy bowiem dotychczas 
związani z trzema wrogimi nam orga- 
nizacjami także pod względem ekono: 
miczaym, co wycisnęło swe piętno na 
ogóle ludncśc: w Polsce, nagle posta- 
wionej wot ec nowych, zupełnie odmien- 
nych problemów gospodarczych, głów- 
nie zaś działo się to w miastach, jako 
najważniejszych ośrodkach hańdlu i 
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przemysłu naszego. Skutkiem oderwa- 
nia się od dawnych organizmów nasze 
rynki zbytu ogromrie się zwężyły, stwa 
rzejąc naszemu przemysłowi i handlo: 
wi wiele cężkich chw I. 

Na szczeście zaczynamy sobie już u- 
świadamieć, iż nikt nam nie pomoże, 
że polegać musimy jedynie na wlas- 
nych siłach, na własnym sprycie I wła- 
snej organizacji To też miasta zaczy- 
nają przemyśliwzć nad warunkami swej 
egzystencji, studjoweć nad przyszłym 
jaknajdalej idącym rozwojem i całą pa 
rą do ich urzeczywistnienia dążyć 

W czasach przedwojennych, Rosja, 
zdając sobie sprawą ze znaczenia miast 
dla siebie, starała się pod osić je na 
wszelkie sposcby, zwłaszcza tem, gdzie 
zyskać mogła również politycznie 

Dlatego w Chełmie stworzyła sztucz 
ny ruch I pęd ku rozwinięciu miasta 
przez ustanowienie tu gubernji. Ruch 
ten misła stworzyć cała rzesza urzęd: 
ników, budowa gmachów rządowych 
etc. etc. 

Jest ogólnie u nas panujące i słusz- 
ne zresztą zdanie, że gdyby zamierze 
niom tym nie była przeszkodziła woj 
na, na terenach wygonu stałoby dziś 
całe miasto, 

W czasie wojny już rywalizacja aus 
strjaków z Niemcami — doprowadziła 
do przeciągnięcia linji kolejowej na za 
chód do Rejowca, zamiast do Chełma. 
To był jeden z poważniejszych ciosów 
dla miasta. 

Obecnie w wolaem Państwie — musi 
my iść za przykładem dobrze zorgeni:- 
zowanych państwowo zaborców i roz- 
począć dzieło sztucznego rozwoju na- 
szego miasta. WW pierwszej ześ linji 
musimy dążyć do tego, zby Chełm stał 
się ośrodkiem, węzłem kolejowym. 

W projektach swych Rząd posiada 
budowę linji Chełm — Hrubieszów — 
Sokel. Projektem tym zainteresować 
odnośne powiaty, skoordynoweć wspól- 
ną akcję, celem urzeczywistnienia za- 
mierzeń rządowych —- byłoby naszem 
najbliższem a pilnem zadaniem. 


Z tem bowiem łączy się ściśle nie- 
doceniany niestety projekt przeniesie» 
nia do Chełma Dyrekcji Radomskiej. 
Z chwilą urzeczywistnienia go—miasto 
zostałoby zasilone prawie o 800 rodzin, 
miałoby w perspektywie poważny ruch 
budowlany i handlowy, nawet ruch 
przejezdnych wzmógłby się do jakichś 
200 osób dziennie. Czy wszyscy zdają 
sobie dokładnie sprawę ileby miasto 
na tem zyskeło, jak znacznie wzimógłby 
się ruch i handell Przeniesienie Dy- 
rekcji Radomskiej jest postanowione. 
W grę wchodzą tu trzy miasta: Lublin, 
Brześć i Chełm. Które z tych miast 
będzie usilniej zabiegać kcło tego, aby 
stać się siedzibą Dyrekcji kolei — to 
napewno nią się stanie. Patrzmy na- 
przykład m. Bydgoszczy. Przez długich 
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Nowy samolot - olbrzym. 


Ssmołot „Kendor“, 


mogący przewozić 11 osób, wacpatrzony w 4 motory. 
Zbudował» go firma Udet w Monechjam. 


pięć lat chodziło to miasto i starzło się 
a przeniesienie z Gdańska Dyrekcji ko 
lejowej, aż dopięło swego. 

Dlatego i my winniśmy wszcząć zor 
ganizowaną należycie, a pilną skcję i 
nie ustępować tak długo, aż zdołamy 
przekonać odnośne władze, że Chełm 
najlepiej nadaje się na siedzibę mają 


cej być przeniesionej Dyrekcji Radom: | 


skiej, Ci zaś, którzy do tego doprowa 
dzić potrafią, zasłużą sobie na chlubne 
imię w dziejach m. Chełma. 


Że spraw rzemieślniczych. 


Rzemieślnicy nasi powitają zapewne 
z dużem uznaniem i zainteresowaniem 
fakt wniesienia do Sejmu projektu u: 
stawy rzemieśl. opracowanej przez Centr. 
Tow. Rzem., w myśl wymagań szero: 
kich sfer zainteresowanych i ich żądań. 
Sprawa ta przedstawia się następująco, 

Sejmowa komisja przernysłowo-han- 
dlowa ukończyła ogólną dyskusję nad 
projektem nowej ustawy przemysłowej 
Jak wiadomo, losy tej ustawy niezmier- 
nie interesują Świat rzemieślniczy, gdyż 
zawiera ona w postaci odrębnego dzia: 
łu artykuły dotyczące ustawodawstwa 
rzemieślniczego, dotychczas odrębnego 
w każdej dzielnicy. 

Projekt rządowy nie zadawalnia rze- 
mieślników, którzy już w roku ubie 
głym wystąpili z projektem własnym. 
Opracowany on został przez Centralne 
Towarzystwo Rzemieślnicze, pod redak 
cją generalnego sekretarza p. S. Kwa 
sieborskiego, na zlecenie Wszechpol 
skiego Zjazdu Rzemieślników Chrześci 
jen. Jako taki, po przedyskutowaniu 


| 


j 
| 


go przez naczelne organizacje rzemie 
ślnicze dzielnicowe, zosteł przez nie 
przyjęty i uznany jako wyraz dążeń i 
interesów rzemieślnictwa całej Polski. 

Projekt stol na stanowisku obowią 
zkowego gpcsiadania świadectwa kwa. 
lfikacji zawodowych przez uprawisją: 
cych rzemiosło; samorządu gospodar 
czego w postaci szerokich uprawnień 
cechów i izb rzemieślniczych; opieki 
nad bytem i kszt:łceniem terminato: 
rów; wolnych lub przymusowych ce- 
chów, w zależności od opinji organi- 
zujących się it p. 

Wogóle projekt rzemieślniczy, na 
wiązując do dawnych tradycji, równo: 
cześnie wprowadza rękodzieło w orbitę 
nowoczesnego życia gospodarczego | 
organizecyjnego. Do swego projektu 
świat rzemieślniczy przywiązuje nie- 
zmierną wagę, widząc w jego realizacji 
podstawy do dalszego racjonalnego 
rozwoju 

Projekt Centr. Tow. Rzem. został c- 
statnio przez sejmowy klub poselski 
Z. L.-N. wniesiony do Sejmu, jako 
dział dotyczący rzemiosła w ogólnej 
ustawie przemysłowej, celem zastąpie: 
nia nim takiegoż działu figurującego w 
ustawie opracowanej przez rząd. 

W ten sposób postulaty rzemieślni- 
cze uzyskują więcej szans urzeczywi 
stnienia się. Referentem sejmowym u 
stawy przemysłowej jest poseł dr. K. 
liski, stojący bisko i rozumiejący po- 
trzepy świata rzemieślniczego. 


W Niedzielę 
„DZIEJE SALONU" 
dla bezrobotnych. 
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Maskarada „Sokoła . 


Tow. Gimn. „Sokół* uwydatniające 
coraz to intensywniejszą dziełalność na 
ksżdem polu—wystąpiło zeszłej soboty 
z zabawą „zamaskowaną bardzo szczel 
nie, oryginalnie i udetnie. Zebrało się 
całe niemal towarzystwo Chełma, po 
dziwiając się nawzajem, intrygując jesz 
cze więcej, e bawiąc najwięcej. Za całą 
dekorację sali służył rozpięty nad salą 
aeroplan — znak, że wszystkie „beze- 
ceństwa” wyprawia się na piękny cel, 
bo na kupno sokolego samolotu. 

W pewnym momencie wkroczyła na 
salę przepiękna biała maska, lecz ko 
stjum jej, skutkiem włesnej nieostroż: 
ności— obrócił się wkrótce w.. popiół, 
nie szkodząc zresztą zbytnio samej 
„masce”. A szkoda wielka, bo była to 
jedna z najwspanialszych „masek* — 
godna pierwszej nagrody. 

Dzięki gospodarzom w osobach: p. 
D ra Łuczkowskiego, p. Moszyńskiego, 
p. Hykla, p. Bojakowskiego, p. Zimere, 
p. Chmielewskiego i p. Wysockiego 
maskarada została doskonale zorgani- 
zowana i zyskała ogólny poklask. Ba- 
wiono się ochoczo do białego rana, pod 
wytrawnem kierownictwem wodzirejs, 
p. Kłopotowskiego. W czasie zebawy 
urządzono, jako atrakcję szermierką na 
bagnety — przeprowadzoną przez ćwi 
czących członków „Sokoła” bardzo skła 
dnie. Szermierka ta zyskała ogólny 
aplauz. 

W doskonałej, a niezamąconej niczem 
harmonji — przebiegła noc jak jedna 
chwila, pozostawiając po sobie wiele 
miłych wspomnień. 

Do tańca przygrywały dwie orkiestry 
2 pec. 

W czaste zabawy urządzono na kup- 
no samolotu sokolego dorzźną zbiórkę 
wśród gości. 

Maskarady „Sokoła” wejdą zdaje się 
u nas w miłą tradycję. 


Od naszych korespontientów 
„Odczyt rolniczy 2 przezroczami . 


Hniszów, gm. Świerże. 

W dniu 27.1. ku wielkiej uciesze 
miejscowej ludności przyjechał do na 
szej wsi dawno zapomnianej, cichej, p. 
Instruktor Kółek Roln. czcigodny p. Ko 
leczko i wygłosił odczyt p. t. „Racjo- 
nelae gospodarzenie” z przezroczami. 
Odczyt poprzedziły obrazki, krajoznaw- 
cze, śliczne. Na sali ogólne zacieka: 
wienie, boć to obrazki z całego kreju. 
Ludność tego małego Hniszowa | oko 
licznych przyczółków zaciekawiona i 
żądna wiedzy. Zebrało się w liczbie 


„CHEŁMSKI KURJER ILUSTROWANY* — dn. 


| około 200 osób, nie licząc dziatwy 
szkolnej. W klasie poprostu miejsca 
brakło, widać było jedno kołyszące się 
| morze głów, zwróconych w stronę wy- 
|kładowcy, który wygłaszsjąc wskazywał 
| na obrazech sposoby płodozmianu, róż- 
| ne chwasty zanieczyszczające pole i ich 
| znaczenia pod względem zawartości w 
| glebie różnych składników. Różnica w 
zbożu na nawozach sztucznych i bez 
| tychże i t. p Korzyści dla ogółu wiel- 
kie, a jednakże byłyby większe, gdyby 
ta jednostka pracująca na niwie pod 
niesienia rolnictwa mogła częściej od 
wiedzać nasze ciche siola, żądne po- 
lepszenia swego bytu w jakikolwiek 
sposób, ale cóż niestety jeden człowiek 
nie może przecież często zaglądać do 
wszystkich zakątków. Szkoda, że nie 
mamy więcej ludzi oddanych podnie- 
sieniu doli ludu wiejskiego, który prze- 
cież dzisiaj obciążony tylu najróżnoro 
dniejszemi świedczeniami na rzecz Pań: 
stwa i samorządów jest bezradnym, że: 
by temu wszystkiemu podołać. ; 

Nie prawda! Mamy! Lecz niechcąl! 
Ileż to ludu z wykształceniem roln. i 
praktyką pracuje na wsiach, w mająt- 
kach pp. obywateli-ziemian, lecz ci nie- 
stety nie chcą, jak to oni nazywają, 
„pospolitowsć się z chłopem”. 

Dziękujemy Ci czcigodny p. Instruk 
torze za Twą pracę, oraz prosimy o ile 
możności o jaknajczęstszy pobyt u nas. 
Stąd na drugi dzień wyjechał p. Inspe 
ktor do wsi Gdola w sprawach koma 
sacyjnych, a nezpewno przy okazji ura 
czy wszystkich żywem słowem. 

Jeden z tych co łakną wiedzy. 


Ofiary dla bezrobotnych. 


— Redakcja „Chełmskiego Kurjera 
| llustrowanego* worek mąki. 

— P. Dr. Fiumal, m. lekarz wetety- 
narji 2 zł. 

— P. Słowikowski Wiktor, Ref. Sta- 
rostwa 2 zł. 


Starosta Chełmski 
L. 394/1. 


14 Lutego 1926 r. 


Str. 9. 


le Solata mody. 


Wysoki kapelusz filcowy 


ujesymy na wiosnę w dyskretnych ko- 
lorach, harmonizująsych z barwami no- 
wych materjsłów Perzaważać będzie ła 
dny meuve, delikatny turkan i matowy 


kolor wina czśrwonego, obok nieh uka- 
żą sią modele w kolorze kro:im i be- 
żowym. 

Fason nowych kapeluszy bądsia klo- 
szowy, przypominający nieco męskie ka 


pelusze sportowe. Jedyną ozdobą takie 
go kapelaasa może być prosta szpilka s 
główką drewnianą aibo kulką Kolor 
drzewa o tyle dostosowany jest do ko 
lozu kapelusza, że do jasnych kapala- 
szy dobierać należy drzewo jaane, do 
ciemnych drzewo ciemne np. mahoń. 


OOOCOOOOOOCOLCIEC 

Czyś złożył ofiarę dla bezro- 
botnych w Komitecie niesienia po- 
mocy bezrobotnym? 


OOOOCECOOOOOOLIJ 


Ogłoszenie licytacji. 


Na podstawie rozporządzenia Min. Rob. Publicznych z 
dnia 27/1, 924 łogłasza się niniejszem pisemny przetarg 
na drzewo budulcowe w ilości 1026 m* dębu I 256 m* Innych 
gidtunków drzewa za wyjątkiem sosny loco las Wojsławice 
wł. M. Poletyłło. 


Termin wnoszenia do Starostwa Chełm, należycie o- 
stemplowanych ofert z napisem ¿oferta na kupno drzewa z 
majątku Wojsławice” do dnia 20 lutego r. b. do godz 12 


w poł. 
Starosta (—) Miedzybłocki. 
Chełm, dnia 25 stycznia 1926 r. 


Str. 10. „CHEŁMSKI KURJER ILUSTROWANY" — dn. 14 Lutego 1926 r. N 6. 


AAOWADWWOJOOGCAKANAKACNELE manan E STE EE A TEA E 


B a 
o ee Mete JÓZEFA SZARUNAJ 
DLA CZYTELNIKÓW = PORAD 
[c] n ajg Š > > 
g „Chełmskiego Kurjera Ilustrow.” =å w Chełmie-Lub., Kopernika M 18 (naprzeciw Sądu). 
okazicielowi wyda Kasa Kina „OAZA: A 
bilet Biuro załatwia: Podania, rekursy | prośby do władz Wojsko 
; et o połowę tańszy Ẹ wych, Sądowych, Administracyjnych i wogóle do wszystkich urzędów i 
NA KAŻDE z żądanych miejsc. E instytucji prywatnych: (pozwolenia na broń, dowody osobiste, paszporty 
g zagraniczne, koncesje, poszukiwania osób zaginłonych, przesiedlenia, usy- 
PEREPERE OE E E nowienia, komorniane. majątkowe, spadkowe, rejestracje firm hardlo 


f E 


wych i przemysłowych, przerachowania wszelkich należności przedwojen- 
nych i późniejszych, obliczanie i wpłaty wszelkiego rodzaju podatków 
it.p.). Sprawy hipoteczne, serwitutowe i wogóle włościjańskie, kontrak: 
ty, umowy prywatne, wykupywanie patentów, przepisywanie na maszy' 
nach, oraz tłomaczenia z języków obcych, solidnie i po nader niskich 
cenach. Porady prawne udziela się bezołatnie. 

Do łaskawej bacznej uwagi: Biuro załatwia prewae sprawy i 
zlecenia we wszystkich instytucjach Państwowych, autonomicznych i pry: 
watnych tak na całym terenie Rzeczypospolitej, jak i Aaglji, Francji, Nie- 


PROSZĘ WYCIĄĆ.. 


DOM HANDLOWY 


FUNDOS” 


BGSOGAGTG BBDGMGTDETEQZAGSGGGEMOGGTA 


F AR miec, Rosji iinnych państw Europy, Ameryki, Afryki i Australji. k: 
p. z ogr. odp. £ 
©0006 38G803G8G008G005 0300G0. 0600 
Kupuje wszelkiego rodzaju ziemiopło |“ z nę aS s a PO 
dy i paszę wprost od W.P. Producentów. ZA WIAD O MIENIE. 
Płaci najwyższe ceny. Podaje się do wiadomości Szan. Publiczności, że z duiem 1 sty- 


CHEŁM, ul. Sienkiewicza 15. |cznia b. r. został uruchomiony 
susse | WARSZTAT ŚLUSARSKO - MECHANICZNY 
SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA w Chełmie przy ul. Lubelskiej Ne 63. 


GG 
„P RZEMYSŁ Przyjmuje sią do reperacji maszyny do szycia i do pisania, mo- 
ERAEN Bl LURS AT FAT tory różnych systemów, instalacje elektryczne, jak również wszelkie 
ariel. potyczek anynfailonkom 28: roboty w zakres Ślusarsko-mechaniczny wchodzące. 


łatwia inkaso dokumentów na wszyst- 
Z poważaniem GOŁACKI i LUKSENBURG. 


kle miasta Polskt stale ogłasza i 
RTMMZDEU. WA VITRE 


kiiimów JERZEGO BUDZA 


runkach. 
GJABASGOGORSUSAOUIRORSUSĘ 
Brześć n/B. Szeroka Me 3. 
męska i damska |24 GOTÓWAĘ i NA RATY. ZA GOTÓWRĘ i NA RATY. 


Pracownia krawiecka 
p f, F. S A W I C KI Bliższa wiadomość w Administracji „Ch. Kucjera Ilustr,“ ul. Lwowska 7 
| $ j ONSE WB s 


Chełm, ul, Lubelska 60. 


pe r m Spółdzielnia Kredytowa „Przemysł 


Z materjałów własnych i powierzonych 


20000000000000000000000 Chełm, Lubelska 47. 


DL RAEL ORS Przyjmuje do wymiany obligacje 5, Premjowej Po- 


życzki Dolarowej Serji I (Dolarówki) na Serję Il. 


obecnie przyjmuje od 9—11 
rano i od 3—5 p. p. 


ekcji gry na skrzypcach i mandollnie udziela 
LUBELSKA 64 (cukiernia Król) | L'pod gwarancją rutynowany nauczyciel. Biż:  .okól z oalom utrzymaniem dia panienki „pyzy 
sza wiadomość w Zakładzie fryzjerskim „Hi: Ch Kiei uli Lwowska Nec? 


00000000000000000000000006066 | Siena" ul. Lubelska 73 (dom p Świderskiego. | |» 
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